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Imiona bzzmskik.
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S Ą D  N A J W Y Ż S Z E J  I N S T A N C Y I

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Pudhje do wiadomości ,  iż pp. K ar o l  Koi-  
siewicz i Andrze j  Borelow'ski  uchwala S e .  
natu Ilz<ądząpego z d. 1 maja r .  b. N.  2467 
na  urząd ko mo rn ik ów  sądowych mianowani ,  
po wykonaniu przysięgi  i złożeniu knucyi 
p rawem w ym a g a n e j , otrzymali  na dniu dzi ­
siejszym upoważnien ie  do sprawowania obo­
wiązków ko morn ików sądowych w k r a ju  tu ­
tejszym.

K ra k ó w  dnia 8 l ipca 1837 r.

Sędz ia  p rezydu ją ty ,  
K rzyżanow ski.

(3)r. Sekreta rz ,  Sykłowski.

P R O K U R A T O R  

p r z y  T r y b u n a l e  I.  I n s t a n c y i

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutra lnego  

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Zawiadamia stron in te ressowane , iż gdy 
w oźny Sądu  Poko ju  Okrę gu  V. Krzeszowice ,  
Ludwik  Zaga jewski  podał  żądanie do P r e z e ­
sa S ą d u  III .  Instancyi  o uwolnienie j  od 
obowiązków służby,  przeto wszyscy p re te n ­
sje z tytułu urzędowania tegoż woźnego mice 
mogący ,  w ciągu miesiąca j ednego  od dattyr 
niniejszego ogłoszen ia ,  zgłos ić się winni do 
T ry b un a tu  i .  Instancyi ,  i dowody pop ie ra ją­
ce z łożyć ,  po' upływie bowiem tego czasu 
żądane uwolnienie ,  tudzież kaucya do tego 
urzędu p rzywiązana  woźnemu Z a g a je w sk i e ­
mu Wjdane zostaną.

K r a k ś w  dnia 7 l ipca 1837 r.

E  ogusz.

(3r.) J .  W iechowski.
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OBWIESZCZENIE.
PISARZ TRYBUNAŁU P IE R W SZ EJ IN3TANCYI 

iV'ilnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Poda je  do publicznej  wiadomości ,  ze  dom 
pod L .  3 0 5 — 306 w gminie III. Miasta  K ra -  
Jtowa narożnie przy  ulicy Wiślne j  i ś. Anny 
s tojący,  do massy po ś. p. J a kób ie  nr.  Wo* 
dzickim należący,  a w większej  l iczbie czę« 
Ści przez Fei icyannę  i F ranc i sz ka  W ę ży k ó w  
j u ż  nabyty,  sprzedanym zostanie przez pu­
b l iczną s ą d o w ą  l i cy tacyą ,  a to w s k u t e k  wy­
r o k u  Try bu n a łu  1 Instancyi M.  W .  K rak o­
w a  dnia 28 czerwca 1837 r. między Józefem 
hr .  Wodz i ck i in ,  Ł u c j ą  z hi\ Wodziokich 
h r .  P rz e r ę b s k ą  w d o w ą ,  przez Adama Krz y­
żanowskiego  adwokata  O.  P.  D. w K r a k o ­
wie  zamieszka łego ,  s t awia jące in i , i u tegóż 
zamieszkan ie  do tej czynności  ma jącemi ,  S ta ­
ni s ł awem hr.  Wodz ick im,  Fel icyanną z h r .  
Mie roszewskich W ę ż y k o w ą ,  W assystencyi 
mę ża  Franc iszka  W ę ży ka  dz ia ł a j ąc ą ,  Józe fą  
Z hr.  Potul ickich hr.  W i e lo p o l s k ą ,  w essy-  
Btencyi męża Jana  Kantego hr.  Wielopo l sk ie ­
go d z i a ł a j ą cą ,  Urszu lą  z hr.  Potul ickich  Ro-  
s tw or ow sk ą  w assystencyi męża S tani s ława 
Rus tworowsk iego  d z i a ł a j ą cą ,  Kasprem hr.  Po-  
tu l i ck im,  Kaz imie rzem hr.  Po t u l i ck im , przez 
Wince n teg o  Sz por  adw oka ta  O.  P. D .  w K r a ­
kowie  zamieszka łego , s tawa jącemi  i u  t e ­
góż  zamieszkanie do tej czynności  ma jącemi  
z j ' e d n ę j ,  a Eus tachym Ek ie l sk im  adwoka tem 
j a k o  kura to rem bezdziedzicznej  rnassy tute jszo-  
k r a jo w ej  po ś. p. Karo lu  hr.  Wodzicl  iin oso­
biście dz i a ł a j ącym,  w Kra ko wie  zamieszka­
łym,  z d rugie j  st rony w ocznie zapadłego,  dzia­
łowi  n.assy po ś. p. J a kób ie  h r .  Wodz ick im,  
a w tym porządku  przedaży kamienicy tejże 
miejsce da jącego .  L icytacyą tę popiera W i n ­
centy Szpor  podług formy art. 72 ust. o op ie­
k u n a c h ,  na żądan ie  Fel icyanny i F ranc i sz ka  
W ę ży k ów .

W a r u n k i  licytacyi tej przez powołany wy­
r o k  za twierdzone są  nas tępujące:

1) Chęć l icytowania mający y i0 część sum­
my szacunkowej  42,006 złp. j a k o  vadium  z ło­
ży,  (od czego sukcessorowie ś. p. J a k ó ba  W o ­
d e c k i e g o  wolni  są)  to j es t  summę 4,200 złp.

2) Nabywca  zapłaci  podatki  za leg łe ,  j a k ie  
wyrok iem klassyfikacyjnym przyznane zostaną.

3) Koszta licytacyi zapłacone będą  n ie ­
zwłocznie w sk u te k  wyroku ustanawiającego 
ilość tychże ,  a to za kwitem sprzedaż w d r o ­
dze działu popierającego.

4) Su mma widerkaufowa zostaje p r z /  nie­
ruchomości  z obowiązkiem płacenia prowizyj  
ł*° TffiT 0(1 Rtsly nabycia.

5) Vadium . równie j a k  i wypłaty s tosownie 
do warun ku  2,  3, 4 uskutecznić się ma jąc e ,  
z  ceay szacunkowej  po t rąc one  będą.

6) Kwota  do uzupełnienia potowy resz tu -  
j ą ce go  sz a c u n k u ,  po pot rącen iu  vadiu:/t, k o ­
sztów są dowych ,  nabywca w dni 30 po l icy­
tacyi do depozytu złoży,  d ruga zaś połowa 
szacunku  zostanie przy nabywcy aż do s k u t ­
ku działu z obowiązk iem płacenia procenta  
po i . g - o d  dnia l icytacyi , „d tego wariinKIl 
Fel icyanna i F ranc i szek  W ęż yk ow ie  w raz ie  
ot rzymanego przez tychże p rzybicia,  s ą  w t u » 
ni ,  j a k o  większych części domu tego nabycia 
posiadający,  i w takim razie caiy r e sz tujący  
od w aru nk ów  2,  3,  4 szacunek  W ich ręku  aż 
do sk u tk ów  dz i a ł u  z procentem T^Q pozosta­
nie  się.

7) Nabywca skoro  dopełni  w ar u n k ów  1 , 2 ,  
i 3 uzyska dekre t  dziedzictwa.

8)  W c ią gu  dni 8 po stanowczej  l icytacj i ,  
gdyby się zna lazł  p redendent  of iarujący £ 
część nad wy licy to wany sz ac unek ,  tako w ,  
winien będzie z l oż , ć  do depozytu są dow eg o .

T e r m i n a  licytacy i takow ej są  następujące:
1 dnia 27 września \
2 dnia 27 pazdze rn ika  i  1837 r.
3 dnia 29 l i s topada j

N a  p ie rwszym je d n ak ż e  t e rm in ie ,  p rzy­
sądzenie stanowcze nas tąpić moż e ,  gdy s ię  
pretendent  ofiarujący cenę pierwszego w y w o ­
łania zgłosi  , a to s lósowaib do wyżej  po w o ­
łanych warunków.

W z y w a j ą  się przeto wszyscy wie rzycie le  
hypotcczni ,  aby produkcye swych  praw na 
pie rwszym terminie z łoży l j ,  j a ko  też wszy­
scy chęć kupienia mający,  aby opatrzeni  W 
va d ium , na l icytacyą w domu władz  r z ą d o ­
wych pod L.  Iu6 w K rak ow ie  w sali audy-  
encyonalnej  Try b un a łu  od gndziny  10 z r ana 
posiedzenie swe zwykle odb y w aj ą ce g o ,  przy­
byli.

K r a k ó w  dnia 13 l ipca 1837 r.
Janicki.

Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  w c z o r a j s z e j .

■— Petersburg  21 Czerwca  (1 Lipca). —

W i e l ka  mistrzyni  dw o ru  cesa rsk iego hr .  
A lex an dr a  B r a n i c k a ,  ubo lewa jąc  nad losem
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o s ó b ,  k tó re  zbiegiem nieszczęśliwych okoli­
czności  podpadły uwięzieniu za d ług i ,  prze­
s i a ł a  komi tetowi ,  z woli Monarszej  ustano­
wionego  Towar zys twa  op<eki więzień,  dwa- 
kroć sto tysięcy rubli  as sygn . , na ten cel iz­
by,  za procenta od tego kap i t a łu ,  w pewne,  
p r ze z  n ią  wskazane dni,  corocznie pewna l i ­
czba d łużników była wykupowana z Peter s-  
bu r gsk ieg o  wiezienia,  aby zas teraz j u z  ro- 
Spoczać p r z y p r o w adzenie do sku tku  tego do­
b roczynnego za m ia ru ,  hr ,  Kranicka wniosła 
W tym celu oddzielnie 8000 rubli .

P rzed  niejakim czasem donieśl iśmy o wyj­
ściu t u ,  w P e t e r s b u r g u ,  dwóch tomów po- 
ezyj,  dwóch braci  Grzymałowsk ich ;  teraz wy­
szedł  trzeci  tom trzeciego b rata i po j ego 
wyjściu wszystkie trzy połączone zostały w 
j eden zbiór  i przybrały ty lut ogólny: » Poe-  
zye t r zech braci :  W a l e r y a n a ,  Klemensa,  J u ­
l iana Grzymałowsk ich ,  Białorus inów.* Z e  
WSpólnem godłem z Keja.

• A ochoczej zasic młodzi 
Pofolgować godzi

Każdy  tom m a '  j e szcze  oddzielny tytuł; 
j a k o  to:  T o m  1, Wale ryana ,  stron,  licz 163), 
Za ba w k i  P oe ty ck ie ;  toni 2 ,  ( Kl em en sa ,  str. 
liczb.  169), P ró bk i  Poetyczne;  toin 3, (Jul ja- '  
n a ,  Str. 138), P re lud ia  Poetyczne.  W s zy s t ­
k ie  trzy toiny d rukowane  w P e te r s b u r g u ,  n 
H az enb erg e ra .  Wydan ie  pc a le  schludne i 
poprawne.

—  Z  W iednia  1 L ipca . —  
Przybycie do tute jszej  stolicy ta jnego radz-  

cy b a r o n a  de W e s s e n b e r g ,  dało powód do 
rozl i cznych po g ło se k ,  które bez wątpienia,  na 
ża d ną  ufność n iezas ługują .  Ostatnim razem 
miał  sobie baron de W es se nb erg  powierzoną 
missyę W Londynie i Hadz e ,  dotyczącą sp ra­
wy ho lendersko-be lgick ie j ,  a od t r zech mie­
sięcy bawił  w dobrach swoich od wszelkich 
in te ressów publicznych zupełnie oddalony.

N N .  Cesa rz  i Cesarzowa ,  a za niemi hr .  
K o l lowr a t ,  wyjechal i  do Ischl.  W  Sa lcbur -  
g u ,  gdzie mieszka  infantka Be ira z synami

Don  Ca r losa ,  zabawią N.  Państwo przez dni 
cztery.

—  P aryż  3 Lipca. —

Skazan i  na gale ry  zbrodnia rze p rzewoże­
ni odtąd będą  na miejsce swojego przezna­
czenia w sposób bardzo różny od dotychczaso­
wego.  Przed ki lku dniami minister  sp raw wew.  
og lądał  p rzeznaczone na ten koniec powozy.  
T e  powozy są zupełnie  zamknię te  , i t ak 
u rządzone iż każdy zbrodniarz mieści się i 
p rzykuwa  w osobnej  k o m ó r c e ,  zt ipełoie od­
osobniony od innych;  powiet rze  dochodzi  go 
zgóry.  Publ iczne przykuwania  na dziedzińcu 
więz ienia ,  t a kże  zostaje odtąd zn i es ione ,  a 
zbrodniarze,  aż do czasu przybic ia  na ga le ­
ry,  zupełnie bę lą przed li ldzkieiui oczyma 
zakryci .

Dnia onegdajszegn zebiani  byli  u xięcia 
Orleans  wyżsi oficerowie w znacznej  liczbie,  
k tórym zapowiedział  x i ą ż ę ,  iż zamia rem jes t  
r ządu przedsięwz iąć  nową  wyprawę przy koń­
cu miesiąca sierpnia do Konst-młyny.  Zda­
j e  s i ę ,  ze x ią że  Or leans  i x i ą że  Nemours ,  
będą  towarzyszyć tej wo jn ie , i wrócą  j e szcze 
na czas ,  ażeby przy końcu września dowo­
dzić obrotami wojska zebranego w obozach 
pod S t . - O m er  i  Lunev i l l e .

Muzenin historyczne w W e r s  ilu , ma być 
do lipca dla publiczności  otwarte.  T e r a z  n-  
daje się codziennie z Paryża t a m że ,  j a k ie  10 
do 15 tysięcy osób.

—  D nia  5 Lipca. —

Pagan in i  znajduje się znoW'U od ki lku dni 
W Pary żu.

W c zo r a j  odebrał  r ząd  n as lę p n j ąe ą  depe­
szę te legraf iczną z Pe rp ignan 2 l ipca:  vDon  
Carlos  posuwając  dalej  swój kon tramarsz,  
przybył  z Nawarczykami dnia 26 d o T a r r e g a  
i  szedł  dalej ku  F l i x ,  dla przeprawien ia  
się na tym punkcie przez  E b ro ,  i połącze­
nia z K abr e rą .  Baron Meer  wyruszył  dnia 
27 ze swoim Wojskiem z Martorel l  i poszedł 
ku Igualada.*
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Dziś  zaś nadeszły tu dwie depesze tele­
graficzne tej osnowy.  •B ajonua  3 lipc.a o g . 
6(| wieczorem. Esparterc.  uwiadomiony został 
dpia 26 w L o g r a n o ,  przez barona Meer  o 
poruszenia  D .  Car losa k u  T o r t o z i e ,  k tó r e  
U ta j n ione  byle. w zamia rze przeprawienia s ię  
za  r ze k ę  e L s o  . i gdy j ednocześnie dowiedział  
s i ę ,  że bataliony kai l is towskie  z i \ aw ar i y  i 
Alawy złączyły się pod O r d a n ą  dla zagroźe-  
Bia wyższej  części r zeki  E b r o , co go nape ł ­
niło obaw ą  o los Kastyl i i ;  wyruszył  przeto 
dnia 27 czerwca z 8 batal ionami  do Arceni -  
g a ,  gdzie ma s ię  j u ż  zna jdować & innych ba ­
tal ionów.  Zos tawia  on 8 batal ionów i k o r ­
pus  por tugalczyków w Ribęirze.  O.ma znaj ­
dował  się dnia 25 W Aloeniza ; fil i a ł on wy­
słać j edn e  dywizyą do Be lhi t e ,  a d r u g ą  do 
Moliny,  k tó re j e szcze osadzone s ą  przez  Kar- 
ł is tów.*

» Bajonua  4  Upca o g .  0  % rana .  Rod- 
pr e fek t do m inistra spraw wewnętrznych. O d ­
b ie ram wiadomość l i s towną z Saragossy,  że 
J>on Car los  p rzeprawi ł  się dnia 28 pod Mo­
r a  i F e l i x ,  przez r zek ę  E b ro .  Ju t r o  potwier­
dz ę ,  albo odwołam tę windoniość.»—  (Poró-> 
%vnaj tę  wiadomość z. depeszą  te legraf iczną 
pod dniem 5 z Bajonny,  umieszczoną w ga  
zecie czwartkowe* pod a r tykułem z Ber i .na ) .—

Z  powodu powyższych depeszy papiery hisz 
pańskie spadły na dzisiejszej  g ie łdz ie ,  z 2 4 |  
na  2 3 1.

—  Dnia  6 L ipca . —

W c z o r a j  wyjechał  ztąd officer służbowy 
xięcia Or leans  do Alg ie ru  z nadzwyczajne-  
nti zleceniami.  M ów ią  źe posłannictwo to, 
tyczy przygo towań  zamierzonej  wyprawy do 
Konstanty ny.

Dzis iejszy D ziennik Rozpraw  t ak  donosi  
o przejściu kar l i s tów za r ze k ę  E b r o :  » N a ­
deszła d/.iś w południe z Bajonny depesza ' 
te legraf iczna z d. 5 potwie rdza wiadomość o 
p rzeprawie  kar l is tów w dniach 28 i 29 z. m. 
na r zecze Ebro.  Inne 8 batal ionów kar l i s tów-

skich z Kastylii i Asturyi  przeprawi ły się tak-> 
Źe % ię rzekę na innym pun kc i e .«

W y p a d e k  t e n  u w a ż a n y  j es t  w Paryżu za 
W s z y s t k i c h  d o t ą d  za  na j  a a ż n i e j s z y ,  w s k u t k u  
czego papiery hiszpańsk ie  spadły dziś znowu 
na 22g.

P R7 . YJ F CI I . AL I  n o  K R A K O W A .
Od dnia 15 do dniu  17 Lipca.

P o m e i  n a c h a  M i c h a l i n a ,  B j  s t r / a u o w s k  i M a x y m i l l -  
a i t ,  Ł a b o w s k i  L u k a s * ,  k a c h e U h i  J ó z e f ,  M a c i e j o w s k 2 
S z y m o n ,  z  P o l s k i ;  - -  S o s n o w s k i  F e l ł X ,  S t a t l e l i s  K d w - u d ,  
z G a l i c y i * —  P a i l l a  A u g u s t ,  G u t o w s k i  I g n a c y ,  H a n o -  
w i c z  P i o t r ,  K a l i i  J a n ,  z P r u s s *

U y ;V cha U z  A ra h o tr a,
E i s f e h l J a n ,  P issek  J a n  V i /dez  J o a n n a ,  do  P o l a k i .  

S ta d n ic k i  A n to n i  l i r . ,  D u n i k o w s k i  J a n ,  tlo GfUicyi.

Doniesienia.
Zeszłe j  soboty mię Izy 8 m ą  u I s z ą  ż <1 0 - 

łu d r i a ,  zgubiony został  tu w mieście s tary 
pug i la res  safianowy z pieniędzmi w papie­
rach austryackich i po lskich ,  | ako leż z lo­
sami loteryjneiui  i innemi nota tkami .  Z na ­
lazca raczy go oddać w handlu p. Mehl ika ,  
gdzie odbierze s t ć so w ną  nagrodę.

Z  l i i ó r a  I n f o r m a c y j n e g o .
S ą  do wy najęcia różne mieszkania .—  Po t rze ­

bny jesl leśniczy któryby zlożyl kaury i  400 zip.
Koczyk nowy wiedeński  j e s t  do sprzeda­

nia. i--- Po t rzeba miejsca na pisarza przy g o ­
rzelni  lub innem zat rudnieniu gospodarczem.  
S ą  pot izebne dobra wartości  od. 2  ijodOGOOU 
złp.. tu w O k rę gu  Tub na po granicach Austryi  
llrh Wrót. Polskiego.  -  J e s t  uc sprzedania kil- 
kanaścire korcy rzepakH w1 naj lepszym g a t u n ­
ku , po bardzo umia rkowane j  Cenie. ,

T e a t r  N i e m i e c k i .
Na onegdajszein i wczorajszeni  p rzeds ta ­

wien iu ,  i>Opery« JYormad. publ iczność nadzwy­
czaj  l icznre zgromadzona c i ągte in i  i huczne-  
mi oklaskami obsypywała ar tystów.  P o s k o ń -  
czonem widov.i=Ku, przy wołani  zostali: J P a n a a  
R o t h  i J J  P P  Hoffmann i Bur ghau se r .

Ju t r o  nowa mele* -drania z f r ancuskiego 
pod nazwą:  U l i c z n i k  P a r y z k i . Dzie ło  to do 
naj interessow riiejszych nowości  t ea t rów pa-  
ry zk ie g o ,  ber l ińskiego i wielu innych na le ­
ży. —  Najpięknie jsze cnoty,  uk ryte w Sercu 
młodego na pozór sw nwoln ika ,  uczynią  P u ­
bliczności nader  p rzyjemnym ten nowy rodzaj  
zmiany jednostajności  widowisk.  Zakończy  
tableau z żywych f igur ,  pod nap i sem:  ł n r *  
giuiaą  wyjęte z pła skorzeźb s ł awnego T h o r -  
walsena.  Po skończonej  melodramie Panna 
Ru t h :  będzie miała zaszczyt odśpiewać z ca­
ł ą  orkies t rą  W i e l k ą . A ryij  W ł o s k ą .


